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WYBORY NA UCZELNIACH 

6 maja odbyły s ię wybory rektorski e na 
Akademii Muzycznej. Jedynym kandydatem 
był dotyc hczasowy rektor, prof. zw. Jerzy 
Mrozik, fl ecista , reprezentuj ący Wydział In­
strumentalny. Spośród 40-osobowego Kole­
gi um Elektorów (39 obecnych) na kandydata 
oddało głos 3 l osób. 

30 kwietniazaaprobowano na Uniwersytecie 
kandydatów na prorektorów. Nadal będąpeł­
nić swoje funk~je: prof. Władysław Dynak (pro­
rektor ds. ogólnych), prof. Jerzy Krakowski (pro­
rektor ds . studenckich) i prof. Zdzisław Latajka 
(prorektor ds. nauki i współpracy z zagranicą). 
N atomiast funkcję prorektora ds. dydaktycznych 
obejmie prof. Andrzej Witkowski. 

ZATRUDNIANIESTUDENTÓW 

W myś l zarządzenia JM Rektora nr 13/96 
studenci i doktoranci PWr mogą być zatrudniani 
na Ucze lni na pod stawie umowy o pracę, 
umowy zleceni a i umowy o dzieło. Anu lowano 
pi smo nr P7 /232/92 z 8.06.92 r. w sprawie 
wykonywan ia prac zleconych przezsłuchaczy 
Stu d i u m Doktoranckiego oraz pkt 4 Zarządze­

nia Wewnętrznego 23 /9 l z l 9 .07.9 l r. w spra­
wie zasad wynagradzania pracownikówwyko­
nujących prace badawcze przyjmowane do 
realizacji przezjednostki organizacyjne Uczel­
ni na pod stawie umów i porozumieli . 

PROGRAM IN COM 

Wśród programów, których uruchomienie 
zapow i adała Fundacja na R zecz Nauki Pol­
skiej , był też i taki , który miał służyć finanso­
waniuinnowacji technologicznych. Wreszc ie 
20 marca za inaugurowano dzialalność progra­
mu INCOM. Służyć będzie wyszukiwaniu i 
częściowemu finansowani u interes ujących pro­
jektów, które można wdrożyć z dobrym efek­
tem ekonomicznych. Oczekuje s ię , że z inicja­
tywą będą występować małe przedsiębiorstwa, 

zwłaszcza chcące s ię przestawić na wdraża­
nie najnowszyc h technologii. 

W program ie INCOM preferowane będą 
dziedzi ny maj ące duże znaczeni e dla gospo­
darki krajowej: te lekomunikacja, elektroener­
getyka, systemy pomiarowo-kontrolne, prze­
twarzanie danych, farmaceutyka, mikrobiolo­
gia, ochrona środowi ska, przemysł lotniczy, 
rybołóstwo i produkcja zdrowej żywności . 

Finansowanie inicj atyw rea lizowanych w ra­
mach programu będzie polegać na przyznawa­
niu pożyczek zwrotnych, włączaniu s i ę Fun­
dacjijako udziałowca lubtworzeniu przez FNP 
i przedsiębiorstwo spółek prawa handlowego, 
a także poręczaniu kredytów bankowych . Na 
jeden projektFundacja może przyznać do l 00 
tys . ECU, ale nie więcej niż 50% wartości ko­
sztorysowej przed s ięwzięcia . Pośredn ikami 

między Fundacją i przed s iębiorstwem będą 

akredytowane centra transferu technologi i. 
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DOGONIĆ ŚREDNIĄ 

Polecamy naszym Czytelnikom lekturę wy­
wiadu "Dogonić średnią" w Forum Akade­
mickim nr4 (kwiecień '96). PiotrKieracili­
sk i ro zmawia z profeso rem Władysławem 

Welfem z UŁ, członkiem RG SzW (gdzie jest 
przewodniczącym Komi sji Ekonomicznej), 
Rady Fu nd acji na Rzecz Nauki Polskiej i 
KBN. Cytujemy fragmenty: 
"Budżet przewiduje podwyżkę wynagro­

dzeli nauczyc ieli akadem ickich średnio w 
granicach 50% w stosunku do roku ubiegłe­
go. Z dość pobieżnych wy li czeń wynika, że 
adiunkt ze stopniem naukowym doktora 
powinien zarabiać ok. l , l tys. zł brutto. 
Uważam, że to przesądzone , choć nie zała­
twia sprawy do końca. W moim prze kona­
niujest to dopiero pierwszy krok, ponieważ 
wynagrodzenia w sferze przedsiębiorstw 
wzrosły w międzyczas ie i na zrównanie 
wynagrodzenia asystenta ze ś rednią krajo­
wąjest zbyt mało środków w tegorocznym 
budżecie. Potrzebna byłaby druga taka taka 
podwyżka." 

"- W Poznaniu podjęto decyzję, aby wszy­
stkich asystentów przenieść na studia dok­
toran ckie. bowiem doktoranci otrzymu;ą 
stypendium. a uczelnia- bardzo wysoką do­
tację dydaktyczną na prowadzenie tego 
typu studiów. Czy obecny budżet wytrzymal­
by, gdyby wszys tkie uczelnie w Polsce prze­
nios ly asystentów na studia doktoranckie:' 

- Myśl ę, że tak. Proces dydaktyczny w 
gruncie rzeczy nie spoczywa na asystentach. 
Głównym problemem są raczej adiunkci. 
Dla wielu z nich k01iczy siewydłużony okres 
zatrudnieni a - z 9 do l 2 lat - i uc ze lni e w 
trosce o to, by ni e za waliła s ię dydaktyka 
zaczynaj ą prze nosić ich na stanowiska star­
szyc h wykładowców. W ten sposób ich ob­
ciążenie dyd aktyczne rośnie z 21 o do 360 
godzin , co oznacza, że koszty kształcenia 
maleją. Z dru giej strony s tarają s ię l ikwido­
wać stanowiska asystentów, bowiem utrzy­
manie doktorantajest ta1i sze- od stypendium 
nie płaci s ię narzutów, na doktoranta ucze l­
nia dostaje dotacj ę dydaktyczną, a proces dy­
daktyczny nie traci , gdyż dwóch doktoran­
tówzastępujejednego asystenta. Ale co dalej 
z masowo kształconymi doktorami? Muszą 
znaleźć miej sca pracy. Uczelnie nie będą w 
stani e zapewnić im zatrudnienia." 

DOBRARADAMINISTRA 

Min. Jerzy Wiatr bawił 4 kwietnia w Opo­
lu. Był tam m .i n. gościem WSI , której stara­
ni a o przekształcenie w Po l itechnikę zaopi­
niowała ostatn io negatywnie Rada Główna 
Szkolnictwa Wyższego. Jak doniosły "Wia­
domości Ucze lni ane" wydawane przez WSI: 

"Mi ni ster Jerzy Wiatr ustosunkowując s ię 
do głosów w dysku sj i stwierdził, że jest głę­
boko przekonany, że WSI w Opolu zasługuje 

na to, by być politechniką, pozostaje ty lko 
sprawa, kiedy to na stąpi . W sytuacji , która 
zaistniała, to znaczy po v.ryrażeniu opinii w 
tej sprawie przez Radę Główną, prze dstawił 

dwie drogi postępowania. Pierwszą z nichjest 
kontynuowanie procesu przekształcani a w 
politechnikę w parlamencie z pomini ęc i em 

opinii RG, co w efekcie może wywołać j ed­
nak nieprzychylnąreakcję środowiska nauko­
wego w kraju i wcale nie daje stuprocentowej 
pewności co do ostatecznego wyniku. Druga 
koncepcja , której jest zwo lennikiem, zakła­
da skupien ie wszystkich wysiłków na spełnie­
niu wymogów RG , czy li uzyskaniu prawdok­
toryzowani a dla drugiego wydzi ału, co - być 

może- proces wydłuży w czasie, lec z daje 
znacznie lepsze szanse." 

WSPRAWIEULG 

Ministerfinansów zapowiedzial znies ieni e 
ul g podatkovvych związanych z edukacją i 
zakupem pomocy naukowych . Rada Glówna 
uznała tę propozycję za sprzeczną z założe­

niami "Strategii dla Polski" i zaproponowała 
zestaw ulg i preferencji podatkowych, które 
stanowić mogąpomoc pali s twa dl a studentów. 

NAGRODADLASTUDENTÓW 

Stowarzyszenie Amerykaliskich Uczelni 
Architektonicznych, Międzynarodowa Unia 
Architektów i Amerykaliski InstytutArchitek­
tury sągłównymi organizatorami odbywające­
go s ię co roku konkursu dla studentów archi­
tekturyonazwie "Benedictus Awards" . Biorą 
w nim udział także studenci polscy. W tym roku 
nadesłano l 500 prac z całego świata . Zadanie 
uczestników konkursu polegało na zaprojek­
towaniu międzynarodowego centrum recepcyj­
nego "Chameleon" w Sidney. Sponsorem te­
gorocznego konkursu był koncern D u Pont­
firma znana z wprowadzania na rynek wielu 
nowoczesnych technologi i. 
Miłąniespodziankąjest fakt, że główną na­

grodę konkursu zdoby li studenci Wydz i ału 

Architektury Politechniki Wrocławskiej : Ro­
man Rutkawski i Wojciech Szk larczy k. W 
projektowaniu uczestniczyły też Magdalena 
Paryna i Anita Okulowska. 

Pierwsze miej sce w konkursie to ni e ty lko 
sukces zawodowy, a le także nagroda w posta­
ci 5 tys. dolarów. Jednocześni e nagrodzona 
zostaje też Ucze lni a, która otrzymuje l ,5 tys. 
dol. i Wydział Architektury, który zyska 750 
dol. Jak poinformował nas prodziekan Paweł 
Szkoda, uzyskane przez wydz i a ł fundusze 
zostanąprzeznaczone na promocję nagrodzo­
nych studentów. 

Jeżeli ktoś z Państwa będzie w maju w Min­
neapolis, będz ie mial okazję obejrzeć prace 
wszystkich uczestników konkursu, które będą 
tam eksponowane podczas międzynarodowe­
go sympozj um Stowarzyszenia Amerykań­
skich Uczelni Architektonicznych. 
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SZKOLNICTWO WYŻSZE 
U PROGU XXI STULECIA 

Prof. Andrzej Wiszniewski 

Jak to się dzieje, że nwle dzieci są tak inteligentne, a doro~'li tacy 
głupi. To chyba musi być za sprawą kształcenia. 

Aleksander Dullta!l' 

Dyskusje i spory na temat kształcenie towarzyszą ludzkośc i od za­
wsze. Bowiem edukacja powoduje nieustanny rozwój cywi lizacyj ny, 
ale teżmusi s i ę do ciąglego narastania ludzkiej wiedzy dostosowywać. 
Musi zawsze go dogan i ać. 

Dwa podstawowe problemy, z jakimi musi s ię mierzyć świ atowy 

system edukacyj ny, to : 
l . tempo narastania ludzkiej wiedzy, której czas zdwajania szac uj e 

s ie na około l O lat, 
2. masowość kształcenia na każdym z i stni ej ących poz iomów, co 

wiąże s i ę ze wszystkimi mankamentamiprodukcji masowej. Bowiem 
w zakres ie nauczan ia ilość przechodzi w bylejakość. 

Mi mo m i l ionów l ud z i zaangażowanych w proces edukacji , gigantycz­
nych nakładów na kształcenie i wzrastającej liczbywykształconych ludzi, 
nicktóre bardzo kompetentne gremia bij ą na alarm . Przytaczany wskaź­
nik40% faktycznego analfabetyzmu wspołecze1'lstwach wielu rozwi­
niętych krajów europej sk ich jest zdumiewaj ący i przerażający Fak­
tycznyanalfabetyzm to brak u m i ej ętno śc i czytan i a ze zrozum i en i e m 
prostego tekstu przeznaczonego dl a dorosłych . (Jak wiemy w Polsce 
jestjeszcze gorzej .) A dzieje s i ę to wszystko w społeczeństvvach, których 
istn ieni eopiera s i ę na naj bardziej wyrafinowanych zdobyczac h techni­
ki i technologii, u progu kolejnej, informacyjno- u sł ugowej fo rmacji 
cywili zacyj nej, której symbolem staje s i ę człow i ek s i edzący przy kom­
puterze. W tych warunkach wykształceni e, zwłaszcza dostosowane do 
rozwij ających się potrzeb informacyjnych, nabiera szczegó lnego zna­
czenia. A tymczasem transformacja systemów edukacyjnych pozostaje 
daleko w ty le za zmianam i w produkcji i w systemach finansowych. 
Dzieje s i ę tak nawet w naj bardz iej rozwiniętych krajównaszego kon­
tynentu. 

Wspólczesny świ at potrzeb uj e ludzi dobrze wykształconych, ale ni e 
"prze uczonych". W najbliższym dzi es i ęc iol ec iu najwi ększe zapotrze­
bowanie bedzie nada l na ludzi wykształconych średnio . T takiemu 
poziomowi powinno odpowiadać wykształcenie większości społeczeJ'l­
stwa. Bowiem nad mi erne kwalifikacje też nie przynoszą właściwych 
rezultatów. Amerykanie powiadaj ą: 

Overeducation leads to job dissati~faction 
Wi ększość specj a ł i stów uważa, że naj lepsze wyniki w pracy osiąga­

j ą ludzie posiadający o włos zbyt małe wykształcenie na zaj mowanym 
stanowisku. 
Społecznym rozwi ązani em tych dy l ematówjestwielopoziomowość 

kształcenia. Jest ona szczegó lnie widoczna w strukturze kształcenia 

amerykaóskiego. Przy czym rzeczą wymagającąpodkreś leniaj est fakt 
istni eni a na każdym poziomie kształceni a ostrej konkurencji stwa­
rzającej szansę dl a najlepszych. Dzięki temu w tym samym systemie 
można k ształ cić zarówno e lity,jak i tłumy ś redni aków. 

Na każdym poziomie edukacyj nym istniej problemjak kształcić i 
czego nauczać. Postuluje się, by szkoła ś redni a, d z i ś faszerująca 

uczniów ogromną ilośc i a ni e powiązanyc h ze soba faktów, dawała 
wykszta ł cen i e nastawione na trzy główne obszary: 
l. Matematyka, nauki ścisł e , przyrodnicze i techniczne 
- matematyka: operowan ie abstrakcyj ną i symboliczna problematy­

ką, biegłość czterodzialaniowa, zasady statystyki, naucze ni e roz­
wi ązywani a problemów przy użyci u! iczb, 

- nauki śc i słe , pozwalające zrozumi eć podstawowe prawa fizyki, 
chemii i biologii, dl a zrozumi eni a otaczającego św i ata, usuniec ia 
tajemn i czośc i z osiągnięć technicznych orazzrozumienia proble­
matyki eko logicznej , 

- nauki techniczne, pozwalające zrozumi eć podstawy działania naj-
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nowszych a powszechnie używanych urządzel'l technicznych , w 
szczególnośc i telekomunikacyjnych i informatycznych. 

2. Nauki humani styczne i języki obce 
- znajomość języka, hi storii i podstaw kultury, 
- podstawy socjo logii i etyki , 
- nauczenie umiejętności rozróżnienia między faktami, prawdeam i 

subiektywnymi i fikcjami, 
- umiej ętność krytycznego słuchania i czytania, orazwyrażania swych 
myśli . 

3. Nauki społ eczne i ekonomi a 
- zrozumien ie podstawowych zasad ekonomicznych (graniczna cena 

i graniczny zysk itp .), 
- zrozumi eni e powiązal'lmiędzy ekonomią i polityką. 

Połowa tak wykszta ł conych młodych l ud z i będzie kontynuować naukę 

w szkołach wyższych . Oczywiście ich zadani em będzie opanowywać 
wiedzę z zakresu wybranego przez siebie kierunku, ale na każdym z 
nich powinni zdobyć: 

· znajomość rodzimego języka, pozwa l ająca na czytani e ze zrozu­
mieniem tekstów na poziomie Technical C iarity Jndex około l 5, oraz 
na swobod ne pi sanie tekstów typu : li sty, memo, krótkie raporty, CV 
etc., 

• zrozu mienia podstaw matematyki, fizyki oraz informatyki, niezbęd­
ne w dzisiejszym świec i e, 

• umiej ętność myś l enia krytycznego , pozwalającego oddzi e l ać fakty 
od fikcji oraz na anal i zę problemów i sytuacj i, 

· umiejętność i nawyk samodzie lnego uczenia s i ę orazadaptacji do 
nowej problematyki i nowych sytuacj i, 

· umiejętność komunikowania s i ę w mowie, pi ś mie i współczesnych 
medi ach, wraz ze znajomośc iąj ednego obcego języka. 

Wielki przemysł oczekuje, że obok zdobytej w iedzy i umiejętności 
abso lwenci będąsię charakteryzować: 

• umi ejetnościąpracy zes połowej, 

• poczuci em odpowiedz i a lności i osobistej dyscypliny., 
· zdo lno śc i ą do podejmowania decyzj i i gotowośc i ą na ryzyko , 
• ini cj a tywą i pomysłowością, 

• d ążen i em do profesjonalizmu i uzysk iwani a coraz lepszych wyni­
ków, 

· zrozumi eniem konsekwencji społecznych i ekonomicznych podej­
mowanych decyzji . 

· zai nteresowaniem życ i em zbiorowośc i . 
Choć otwarte pozostaje pytanie, czy takie cechy jest w stanie wy­

kształcić formalne, na dodatek masowe, nauczen ie , to z a na! izy wyżej 
wymienionych wymogów widać wyraźnie, że sztywne pod ziały na 
kierunki, specj a lnośc i , a nawet na ucze lni e poszczególnych typów, 
zaczynają być w ty l m kontekście anachroni czne . 

Masowość zapotrzebowania na vvyższe wykształcenie wynika z wielu 
czynników, także z lepszyc h szans na zdobyc ie pracy. Dążenie to spra­
wia, że procentmłodzieży podejmującej studia wzrasta bardzo znacz­
nie. Na l eży tu podkreś lić , że w planach polskiego Resortu Edukacji 
Narodowej współczynnikscholaryzacji powinien wzrosnąć dwukrot­
ni cjuż wc i ągu najbli ższych 5 - ?lat. Rzeczywiste możliwości i formy 
tego procesu są warte bardzo poważnego, ale i szybk iego, przeana­
li zowani a. Analiza powinna dotyczyć: 

• pożądanej wieJopoziomowaści kształcenia i sposobów które mogą 
ją wymus ić , 

• zakres u nauczania w obszarze wykształceni a ogólnego, 
• przewidywan ia kierunków, na które będzie zapotrzebowanie w 

przyszłośc i , 

• umiedzynarodowi enia wyższego wykształcenia, 
· włączenia nauczania na poziomie wyższym w proces kształcenia 

"od kołysk i do trumny". 
Ta ostatnia sprawa, być może najważniej sza u progu XXI wieku , ma 

dwa aspekty: 
l . potraktowanie wszystkich poziomów edukacyjnych, od nauczania 

przedszko lnego po kształcenie dorosłych , j ako e l ementów łącznego 

procesu służącego uformowaniu wykształconego człowi eka. 
2. kształcenie ustawiczne. 
Kształcenie ustawiczne staj e s ię koniecznością z szeregu wzglę-
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d ów: 
- ni eustannej potrzeby podążani a za rozwijającą s i c wiedzą, 

- coraz częs tszych przypadków kon i ecznośc i przekwalifikowywania 
s i ę ludz i, 

- zw i ększani a s i ę il ości wo lnego czas u, który ludzie mogązagospo­
darowywać ucząc się tego, co ich naprawdę interesuj e (odnosi s i ę to 
także do emerytów). 
Jeś li uczelni e wyższe nie przedstawi ąatrakcyj n ej oferty w obszarze 

kształceni a ustawicznego, utracąbyć może najważni ej szy elementpro­
ces u kształce ni a na rzecz korporacji przemysłowych , a nierzadko tak­
że nieprofesjonali stów. 

Niezbędne jest też spojrzenie na proces umiędzynarodowi eni a nau­
czani a, szczegó lni e na poziomi e wyższym . Wymusi go globali zacja 
inform acyj na, ekonom iczna oraz pol i tyczna. Z czy m to s i ę wiąże? 
l . ze znaj omośc i ąjęzyków, co w przypadku nauk technicznych jest 

przede wszystkim wymogiem znajomośc i angielskiego, 
2. zostrożnąuniformizacją dotyczącąty lko najbardziej niezbędnych 

elementów kształceni a (np . minimówprogramowych z matematyki, 
fizyki i informatyki) . 

3. z przyjęc i em właśc i wych ram wymi any pracown ików i studentów, 
z właśc i wym systemem tego, co nazywa s i ę "transfercredit system". 

4 . z n i ezbędnym systemem o b i ek tywne j oceny wyższych uczelni i stwo­
rzeni em podstawuznawa lności dyplomów. 

PosiedzenieKolegium Rektorów 
19 kwietni a od było s i ę pos iedzeni e Ko legium Rektorów Wyższych 

Ucze lni Wrocławia i Opol a. 
· Omówiono s prawę ud z i ału wyższych ucze ln i w organi zacj i Kon­

gresu Eucharystycznego, który odbędzi e s i ę w 1997 r. Rektorzy stwier­
dzili zgodni e, że ni e przewidują w zw i ązku z Kongresem zmi any ka­
lendarza akademi ckiego. Zapewnili, że rezerwy, którym i dysponują 
uczelni e, zarówno w zakresie wyżywi eni a , j ak zakwaterowania, zosta­
nie udostępniona organizatorom . 

·Powrócono do problemówakademi ckiej sł użby zdrowia . Kolegium 
nie przychyl ił o się do wniosku o rozwi ązani e NadzwyczajnejKomi sj i 
ds. Akadem ickiej Sł użby Zdrowia. Usta lono, i ż uczelni e po otrzyma­
niu noty obciążeniowej od dyrekcj i ZOZ dokon aj ą wpłaty pierwszej 
raty(przed pos iedzeni em majowym) w wysokośc i 75% kwotwyliczo­
nych do zapłaty w pierwszym kwarta le pomniej szonych o 5% funduszu 
remontowego . Do k01'tca kwietni a rektorzy dostarcządyrekcji ZOZ 
wy li czenie kosztów utrzymani a własnych przychodni . Komi sja Nad­
zwyczajna przedstawi na majowym posiedzeniu Ko legium ostateczne 
roz l iczenieobci ążet't uczelni . Uwzględni ono: wpłatę za I kwartał , koszty 
utrzymania wł asnych przychodni , wpłaty dokonane przez Pol i technikę 
i Uniwersytet w ko t'tcu 1995 r., obni żeni e funduszu remontowego do 
S%, wł ączeni e Akademii M edycznej w częśc i dotyczącej studentów 
(po uprzednim potwierdzen iu przez ni ą udzi ału ). Dyrekcja ZOZ wyś le 

noty wyrównawcze za I i II kwartał b. r. 
· Dr Woj c iech Myś l ecki przeds tawi ł raport Komi sji ds. Opracowa­

ni a Regionalnej Strategii dl a Szko lni ctwa Wyższego zatytuł owany 

"Wybrane zagadnienia szko lni ctwa wyższego i średniego na Dolnym 
Ś l ąsku pod kątem tworzenia wyższych szkól zawodowych" . Raport 
zawiera ocenę lokalnych możliwośc i edukacyjnych i stan wykształ ce­

nia społeczel'tstwa w woj ewództwach legnickim , je leni ogó rskim i 
wałbrzyskim na tle sytuacj i krajowej . Wymienione województwa znacz­
nie odbiegają in minus od poziomu krajowego. Dr Myś leck i zapropo­
nował w imieniu komisji: 
-kon so lidację o rgani zacyjną i maj ątkowątych ucze lni , które posia­

daj ą majątek obsługuj ący dydaktykę w w/w województwach, 
- i nwentaryzację maj ątkową i przekazanie in fo rmacj i o organi zacyj­

nym, dydaktycznym i fin ansO\.vymk zaa ngażowaniu danej ucze lni w 
proces dydaktyczny w tych mi astach, 

- utworzenie (wwyniku konsolidacj i) na terenie jednego z miast szkoły 
wyższej afi liowanej przy wrocł awski ch ucze lni ach akademi ckich. 

Dr Myś l cek i popros ił o zgodę na te d z i ałania i wł ączenie odpowie-
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5. z powstawaniem wspólnych inicjatyw edukacyjnych, uł atwianyc h w 
dużym stopniu os iągnięciami te lekomunikacyj no- informatycznymi 
(interakcyjne zdalne nauczani e). 
Tu trzeba podkreś li ć rol ę os i ągni ęć technicznych, szczegó lnie te le­

komunikacji i inf01111atyki, w przekształcaniu tradycyj nej wizji naucza­
ni a. Dzi ś dotyczy to głównie zajęć laboratoryj nych, a ł atwo '-"'YO brazi ć 
sobie moż li wośc i , jaki e uzyska s i ę dz i ęki s iec iom komputerOV\'Ymuł a­

twiającym wymianę informacji , dos tęp do baz danych i bibliotek albo 
interaktywnym dyskom optycznym (CD-I) stwarzającym niewiarygod­
nemożl iwośc i operowani a przez użytkownikówgigantycznymi i l ośc i a­

m i danych. 
Świat edukacyjny, j eś li ma s i ę rozwijać w tempie narzuconym przez 

współczesny rozwój techniki i prod ukcji (a może to wymus i ć małe 

sł ówko : konkurencj a), powinien s i ę zmieni ać ni ebywa le szy bko . Al e 
na pewno jedna rzecz pozostani e ni ezmienna, w każdym razie w ob­
szarze kształcenia elit . Dobrze uj ął ją John Gardnermówiąc: Ostntecz­
nym celem nauczania jest przerzucenie na poszczególnych ludzi 
ciężaru związanego ze zdobywaniem wiedzy. Ale in stytucj e naucza­
j ące, a w szczegó lnośc i wyższe ucze lni e, powinny do tego zachęcać i 
proces ten uł atwiać. 

Przedstawiony tekst jes t redakcyjnym skró tem odczyt u wyg ł os zo nego na 
CLXXX ł Wroc ławskim Czwanku Naukowym zorgan izowanym przez Wrocławskie 

Towarzystwo Naukowe 

d nich służb poszczególnych ucze lni do współpracy z komi sją. Jedno­
cześni e przedstawił zakres potrzeb finan sowych i pros ił o zaakcepto­
wanie planowanego budżetu na kwotę448 m ln zł . Stronąfinan s uj ącą 

j est Dolnoś l ąska Rada Regiona lna. 
K o legium zaaprobowało pl an finan sowy prac orazda lszy program 

prac komi sji , tj . inwentaryzację stanu własnośc i ucze lni wrocławsk i ch 

w województwach legnickim , jeleniogó rskim i wałbrzysk im wraz z 
zasobami organ izacyjnymi , dydaktycznymi i fin ansowymi orazo pra­
cowanie planu konso li dacyjnego. Zapewniono wspa rcie ze strony 
odpowiednich służb uczelnianych. Przewiduje s ięwspółpracę instytu­
cj i lokalnych. 

• Przewodniczący Kol egium prof. Andrzej Wiszniew.ski poinformo­
wał o pl anowanej na maj w izycie mini stra EN we Wrocławiu . Przypu­
szcza lnie w dn . 27 maja mini sterweźmi e ud zi ał w posiedzeniu Kole­
gium Rektorów. Postanowiono, że w posiedzeniu tym wezmąś udzial­
rektorzy-e lekci ; przewidywany jest też ud z i ał JE ks. Henryka Kardy­
nał a Gu lbinowicza, który przedstawi informacje o przygotowaniach do 
Kongresu Eucharystycznego. Komi sja ds. Opracowania Regiona ln ej 
Strategii dl a Szko lni ctwa Wyższego opracuje memoriał o naj pi !ni ej­
szych potrzebach ś rodowi ska akademi ckiego. Zostanie on przekazany 
mini strowi. 

Na tym samym posiedzeniu zostani e wytypowana kandydatura do 
nagrody Kolegium za integracj ę środowiska naukowego m. Wrocławi a . 

Informacje : 
• We Wrocławiu przebywał Mini ster Edukacji Republiki Czecze ti­

skiej . Powolana została Fundacja na Rzecz Ocalenia Oświ aty i Kultury 
w Czeczenii , której celemj est pozyskani e środków na kształ ce ni e , m. in . 
w Pol sce. Prof. Andrzej Wi szniew.ski zaape l ował o rozważenie moż­

liwośc i przyj ęcia studentówczeczc tiskich na in teresujące ich kierunki . 
· Mgr J.Płancta z Urzędu Woj ewódzkiego po informował , że w fin an­

sowaniu remontu Hali Ludowej weźmie udzi a ł Fundacja Współpracy 

Polsko-Niemieckiej. Popros ił Kolegium o upoważnie ni e prof. Andrzeja 
Wi szniewskiego do wyrażeni a opinii o projekcie nagłośni e ni a Ha li i 
instalacji sprzętudo tłumaczenia symultanicznego (wartośc i ok. 20mlei 
zł ) , który m a pozostać po Kongresie E ucharys tycznym we Wrocławi u . 

Kolegi um upoważniło prof. Wiszni ewskiego do podpisania takiej opinii . 
· W zwi ązk u ze z b! i żającymi s i ę Juvena liami Klub Sportowy AZS 

Politechnika Wrocławska wystąpił z propozycj ązorganizowani a regat 
wioś l arskich na ł od z i ach żag lowych "Rector 's Cup", zawodów po ł ą­

czonych z widowiskiem wodnym "Odra Cross" oraz studenckiego 
" Street Basketu". Prof. Andrzej Wi szniewski prosil o rozważeni e 
możliwo ś ci udziału przedstawicie li wł ad z ucze lni oraz studentów w 
tych zawodach oraz o zgłoszenoa do biura imprezy. 
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WSPOMNIENIE 
O JÓZEFIE CADERZE 

W dniu 22 kwiet­
ni a 1996 r. zmarł 

m gr J ózef Cad e r, 
e merytowan y star­
szy kustosz dypl o­
mowany, wielo letni 
zastępca dyrek tora 
Bibli oteki. Prawie 
ca ł e swoj e życ i e 

zawodowe zwi ązał z 
P o litec hniką Wro­
c ławską - w Bib ­
li otece Ucze lni pra­
cował 44 lata. 

Mgr Józe f Cade r 
ur odz ił s i ę 26 
kwietni a 1925 r. w 
Suczkow i cac h 
(woj. Bi e lsko- Bia­
ł a). P racę zawodo­
wą ro zpoczął ma­
jąc 16 lat, na robotach przymusowych. Po wyzvvo leniu ukol'l­
czył szkoł ę ś re dnią i w 1948 r. przyjecha ł do Wrocławia , aby 
podjąć studi a na Uni wersytec ie . Ukol'lczyłje w 1952 r. uzysku­
jąc sto pi el'l magistra bio log ii . 

Pracę w bibliotece ro zpoczął w 1950 r. będąc studentem, jako 
re jestrato r bib lioteczny. W latac h pięćdz i es i ątyc h prac uj e w 
Oddzi ał ac h Udostęp ni ani a i Gro madze nia, n as tępni e prowa­
dzi samodz i e lną sekcję importu, troszcząc s i ę o dobór ks i ęgo­

zb io ru . To między innym i Jego inicj atywie i pracow i tośc i Bi­
bli oteka zawdzięcza przyrost tak trud no wtedy dostępn ej li te­
ratury zagranicznej . N i e szczędząc czasu i s ił współuczestni czy 

w rea lizacji trudnego zadania inwentaryzacj i ks i ęgozb i o ru po­
ni emiecki ego i prac doktorsk ich. 

Mgr JózefCader sta le uzupełni ał swą wi ed zę bib li otekarską. 

Odbył praktyk i zawodowe l i II stopnia w bib li otekach Poli­
tec hni ki Gdal'lsk iej i Uniwersytetu Warszawskiego zako l'l czo­
ne zło że ni em egzaminu pat1stwowego . Wyko rzystuj ąc swoje 
dośw i adcze ni a prowad z ił wykłady na kurs ie Ce ntra lnego In ­
stytutu Dokumentacji Naukowo - Technicznej i ekonomi cz­
nej , a także zajęc i a z przysposobieni a bib li otecznego d la stu­
dentó w. 
Współuczestni czył przy opracowywaniu b ibliografi i prac na­

ukowyc h pracowni ków Po li tec hniki za la ta 194 5- 1968, był 
autorem w ielu raportów i opracowal'l sprawozdawczo - ana li ­
tycznyc h wykorzystywanyc h do usprawnienia bieżącej działa l ­

no śc i Bibli otek i. 
Od ro ku 1960 pełnił funkcje kierown icze: kierownika Od­

dz i ału Opracowywan ia Zbi o rów i zastępcy dyrektora ds. S iec i 
Bib liotecznej . Opi ekę nad organ i zuj ącymi s i ę Bibliotekami in ­
stytutowym i i wydz i ałowym i s prawował w dwóch pł aszczy­

znach : 
• wypracowan ia rozw i ązal'l organi zacyjnyc h, stworzenia mo­

de lu bibliotek i ich współpracy z Bib l i oteką Gł ówną 

• zas pokajan ia bi eżących potrzeb poszczegó lnyc h bib liotek 
w zakres ie obsady personalnej , ks i ęgozb i o ru i pom i eszczeń. 
Sprawność w działa ni u w poł ączeniu ze zdolnośc i am i orga­

ni zacyjnymi i w i e l ką pracow i tośc i ą sprawił y, że wni ós ł On 
istotny wkł a d w kształt obecnego systemu bibl ioteczno - in-
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formatyc znego Ucze lni . 
Jako kierownik Oddział u Magazynów i Konserwacji Zbio­

rów opracował zasady obsług i użytkowni ków, które zostały 
ujęte w Regul amini e Udostępnian i a Zb iorów, poprawił warun­
ki przechowani a ks i ęgozbioru. 

W późni ejs zym okres ie pracy był seniorem budowy magazy­
nu bi b li otecznego przy ul. Kowa lskiej. 

W latac h 1982-199 1 mgr Józef Cader pełni ąc funkcję za­
stępcy dyrektora ds. Biblioteki opracowuje kol ej ne statuty i 
regu lam iny obsług i czyte lników, prowadzi sprawozdawczość 
bibli otek i, czynnie włącza s i ę w komputeryzacj ę procesów bi ­
bli oteczno - informacyjnych. Przygo towa nie fachowe, znajo ­
mość problemów nowoczesnego bi b li otekarstwa , umi eję tn ość 
współżycia z l ud źmi i kierowan ia zespołem, dbałość o sprawy 
pracown ików to cec hy, które zj ednał y Mu szacunek i zaufan ie 
współpracowników. 

Stars i pracowni cy Bib lioteki pami ętaj ą Jego wystąp i e n i a na 
wyjaz- dowych konferencjach szko len iowych. Zawsze so lidnie 
przygotowane, wzbogacone wy kresami , cyfra mi - a często 
bardzo emocjonalne - prowokowały do go rących dysk usji na 
ważkie tematy biblio teka rsk ie. 

Praca zawodowa ni e wyczerpuje ca ł okształtu d z i a ła ln ości 
mgr Józefa Cade ra. Dzi ał ał w Stowarzyszeniu Bibli otekarzy 
Pol skich , Związku Nauczyc ie lstwa Pol sk iego, w którym peł­
nił odpowiedzialne funkcje na szczeblu Ucze ln i. Był także ak­
tywnym członkiem Nieza l eżnego Związku Zawodowego "So­
lid a rn ość". 

Za os i ągni ęc i a zawodowe i społeczn e otrzymał liczne odzna­
czeni a i nagrody m.in . Odznakę Tys i ąc l ec i a P a ń s twa Po lskie­
go, Zł otą Odznakę PWr., Złoty Krzyż Zasług i oraz Krzyż Ka­
wa lersk i Orderu Odrodze ni a Pol sk i. 

Po przej śc iu na emeryturę nie ze rwał kontaktu z Bibli oteką, 
do której by ł gł ęboko przyw i ązany - był to Jego dru gi dom. 
Zawsze życz li wy, ch ętn ie d z i e lił s i ę swym i dośw i a dczeni ami , 
uczył, pomagał, a czasami po prostu cierpliwi e słuc h ał.. .. 

Jego ś mierć by ł a zaskocze ni em dla b li sk ic h , przyjac i ó ł , 
współpracown i ków 

Nas i drod zy zmarli żyj ą na tej z iemi tak długo, j ak żyj ą ich 
pam i ęć w naszyc h se rcach. Pani e Józefie - pozostani e Pan 
zawsze z na m1. 

Anna Uniejewska 

Uchwała 
Senatu Politechniki Wrocławskiej 

w sprawie zasad rozliczania kosztów uzyskania przychodów 
z ty lu/u praw autorskich i prac zleconych 

Senat Politechniki Wrocławsk i ej zwraca s i ę z ape lem o 
utrzymanie dotychczasowych zasad rozli czania kosztów uzy­
skania przychodów z tytułu praw autorsk ich i prac zleconych. 

W projekc ie " Pak ietu 2000" planowane jest obniżen i e tyc h 
kosztów odpowiednio z 50% do 20% i z 20% do l 0% . Od­
czytuj emy tę propozycję jako sk i erowaną przec iwko twór­
com. Wobec trwaj ącego od ki lku lat stanu ni edofinansowa­
nia szko lni ctwa wyższego i rażąco niskich wynagrod ze l'l pra­
cowników naszychucze lni j est ona przejawem krótkowzrocz­
nej poli tyki ni eko rzystnej d la nauki i szkolni ctwa v1yższego. 

Senat PWr. postanawia sk i erować tę uchwałę do M EN, 
Rady Głównej Szko lni ctwa Wyższego , Mini sterstwa Fi nan­
sów, "Forum Akadem ickiego", " Pryzmatu", mass med iów 
oraz podać do publicznej wiadomośc i. 

Wroclmv, 29 kwietnia l 996 r. 
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Podziękowania 
od narodu czeczeńskiego 

Czeczeti ski Ośrodek Informacyjny maj ący s i edzibę w Krakowie 
nadesłał pi smo do .TM Rektora prof. Andrzeja Wiszniewskiego : 

JM Rektor 
Politechniki Wrocławskiej 
prof dr hab. inż. Andrzej Wiszniewski 

W im ieniu narodu oraz władz Republiki Czeczenii pragniemy podzię­
kować Waszej agnificencj i za wybitnąpomoc,jak i ej ud ziel ił nam Pan 
Rektor w tak dramatycznym okres ie naszej historii. 
Podj ęcie przez Pana Rektora inicjatywy pomocy w odbudowie i 

modernizacji czeczeńskiego systemu edukacji uważamy za akt wiel­
kiej wagi, którego ni gdy nie zapomnimy. 

N ini ej szym pragniemy skierować do Politechniki Wrocławskiej pana 
Adłana Elmurzajewa,absolwenta Liceum Ogólnokształcącego nr31 w 
Groznym. 
Łączymy wyrazy głębok iego szacunku 

Wroclaw, 2.05. 1996 

Za Czecze1i .~ki Ośrodek Informacyjny w Krakowie 

Ali Rftmazan Ampukajew 
W5półprzewodniczący Rady Ośrodka 

Rozmowa z Moukhadim lsraiłowem. 
rektorem uniwersvtetu w Groznym w Czeczenii 

nr 71 

APEL 
DO SPOŁECZNOŚCI AKADEMI CKI EJ WROCLAWIA, 
DO WSZYSTKICH POLSKI CI-I WYŻSZYCH UCZELNI 

Przed agresjąrosyjską na Czeczenię, w tym kaukaskim kraj u były 

cztery wyższe ucze lni e, kształcące ponad 20000 studentów. Dz i ś 

gmachy uniwersyteckie są w ruinie , a studenci na froncie . Al e dl a tego 
bitnego narodu wykształcenie mtodego pokolenia jest bardziej potrzeb­
ne, ni ż amunicja . Nieżyj ący Prezydent Dżoha r Dudajew osobi śc i e 

po l ec ił powołanie Fundacji na rzecz Oca leni a Oświa ty i Kultury w 
Czeczeni i. Fundacja ta pragnie, by jak najwi ęcej czeczeń skich studen­
tów mogło uczyć s i ę w Pol sce. 
Dzi ś, w rocznicę 3-go Maja , chcę zaapelować do społeczno śc i aka­

demickiej Wrocławi a i całej Polski , o stworzenie takich moż l i wości. 

Niech każda z polskich ucze lni przyj mi e chociaż jednego, choc i aż 

jednego, choc iaż dwóch studentów, z tego tak strasznie doświadczo­

nego przez los Narodu. Dziękuj ę tym wrocławskim Ucze lni om, które 
już to uczyniły. Jest w tym najpi ękni ej szy wyraz so lidarności akade­
mickiej, solidarnośc i z tym, "dla których bij e dzwon" . 

Wrocław. 3 maja /996 

R ektor Politechniki Wrocławskiej 

Przewodniczący Kolegium Rektorów 
Wyższych Uczelni Wroclmvia i Opola 

Prof Andrzej Wiszniew.l'ki 

Nic nie jest ustalone raz na zawsze ... 

Chechen Republic 

Georgia 

- Jak wygląda Pańska praca w czasach 
wo;ny w Czeczenii? 

- W tej chwil i ni e ma warunków dla dział a l ­

nośc i naukowej ani dydaktycznej na tereni e Cze­
czeni i. Uczelni a l e ży w gruzach, studenci roz­
pierzchli s i ę ... Ja sam równol egle z ki erowa­
niem Un iwersytetem w Groznym był em i jestem 
pracownikiem naukowym Uniwersytetu Mo­
skiewskiego. 

- Jaką dziet/zinę naukową Pan reprezentu­
je? 

- Jestemmatematykiem i zajmuję s i ę mecha­
niką teoretyczną. 

-Jaki profil mial Pmiski uniwersytet? 
- Ze wzgl ędu na potrzebę kształcenia mło-

dzieży naszego ni ewie lki ego li czebnie kraju 
mieli śmy dosyć różnorodny pro fi l kształceni a . 
Głównekierunki były podobne do oferowanych 
przez Politechnikę Wrocławską: architektura , 
budownictwo, kierunki technologiczne ora z 
związane z l okalną specyfiką dz i edz iny doty­
czące wydobycia i przetwórstwa ropy naftowej. 
Oprócz tego mi e li śmy pewne kierunki humani­
styczne i przyrodnicze. Oddzie lne instytuty na­
ucza ły medycyny i rolnictwa. Istniał też Instytut 
r edagogiczny i co ll ege. 

- Ilu studentów kształciło się w Groznym? 
- W sumie około 25 tys i ęcy, z czego 16 na 

uniwersytecie. 

-Co się teraz z nimi dzieje? 
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- Ponieważ trwają wa lki , a z budynków ucze lni został tylko jeden, 
nie ma moż li wości prowadzeni a zaj ęć . Część młodzieży wyjeżdża na 
studia do Rosji, ale wobec złego nastawieni a do Czeczenów jest to 
utrudnione. 

- Wiem, że już wcze:l:niei Senat PWr podjął uchwalę, kttirtt umożli­
wiła przyięcie na studia na naszej uczelni trzech studentów z Czecze­
nii. Teraz pojawiają się możliwo:l:ci poszerzenia tej inicjatywy na inne 
uczelnie. Czy julm1.k to rozwiązuie ~ytuację? 

- Prezydent Czeczeni i Dżohar Dudajew kładł zawsze nacisk na kształ­
cen ie naszego społeczel'lstwa. D l ategojesteśmy bardzo wdzięczni panu 
rektorowi Andrzejowi Wi szniewsk iemu za "''Ykazanąprzez niego ini­
cj atywę i przyj ęc ie na studia naszych studentów. Każda liczba wykształ­
conyc h l ud z i jest dla nas bardzo cenna. Mogą oni stać s ię zaczątkiem 
nowej kadry specjali stów i dydaktyków. Ale mamy nadzieję , że nasza 
inicjatywa rozwinie s i ę nie tylko w Pol sce, ale i w innych zachodn ich 
krajach. 

- Jak rekrutowani są kamlydaci na studia w Polsce? 
- Czeczenia ni e ma statusu niepodległego pal'lstwa, nie może więc 

o1icjalnie wysyłać studentów. Dlatego odwoła li śmy się do formy orga­
nizacj i pomocy regionalnej , która przyjęła nazwę Fundacji Podtrzyma­
ni a Kształcenia Czeczel'lskich Studentów. Pierwszych kandydatów 
wybra li śmy dość szybko - bo po prostu pojawiła się taka możliwość. 

Terazjednak podjęliśmy starannąocenę komisyjną, myślimy o egzami­
nach testowyc h. które pomogą w selekcji kandydatów. 

- Jak Pan willzi przyszlo:l:ć swoiego kraiu? 
- Czeczeni nigdy s ię nie poddadzą w dążeniach do niepodległości. 

Ta myślmoże wydawać się niektórym zbyt śmiała , ale sama Rosja też 
była w ni ewoli, i to 300 lat, a jednak s i ę wyzwo lił a. Jeszcze niedawno 
niktnie wyobrażał sobie, że Zwi ązek Sowiecki możes i ę rozpaść. Teraz 
sami Ros janie do strzegająpotrzebę głęboki ego zreformowania syste-
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mu gospodarczego, który okazał s ię tak nieefektywny. I w interesie sa­
mej Rosji jest doprowadzenie przemian do kol'lca. Przec ież to ni e Gor­
baczow spowodował upadek kraj u- on ty lko ujawnił pewne obiek­
tywne fakty. W tym kontekśc i e wydaje s i ę dziwne, że Rosja chce wciąż 
narzucać innym narodom swojąkoncepcję rozwoj u. Mówiąnam za­
wsze: o co chodzi? Przecież lep iej wam będzie z nami. Zaś my nie 
mamy nic przec iwko dobrosąsiedzkim stosunkom , a le chcemy sami 
dacydować o naszym los ie. 
-Jednakże będąc prttcownikiem Uniwer.1ytetu Moskiewskiego lilii 

Ptm okazję stykać się z elitami ro~yjskimi, których poziom ~'wiadomo­

:l:ci jest chyba inny niż przeciętnych obywateli. Jakie J"f{ ich poglądy 
JW problem rozwiązania imperialnego ~padku po minionej epoce? 

- N ies tety środowi ska naukowe, elity rosyjskie wykazująpodobną 

inercjęjakcałe społeczel'lstwo. Nada l postrzegająpozycję Rosjanjako 
szczegó lną w stosunku do innych narodów. Nawet osoby u ważające 
się za demokratów sądzą, że Rosjanie mająprawo decydować o na­
szym losie. Są zdani a, że to oni wywalczyli wolność i pokój innym 
narodom . Ludzie myś l ący inaczej stanow i ąbardzo mały procent. 

- Mam mu/zieję, że tłoczekamy cwstiw, gdy nasi studenci będą 
jeździli w ramach wymiany na uniwenytet w Groznym. 

- Spodziewam s ię, że do tego dojdzie - nie ze względu na konkuren­
cyjność naszego systemu kształcenia, ale ponieważ sztuka, architektura 
i historia Kaukazu są interes uj ące, a także dla wymiany doświadczeJ'1. 

-Czy chciałby Pan powiedzieć co:l: naszym Czytelnikom? 
- Chciałbym powiedzi eć studentom, żeby zawsze korzystali z moż-

liwośc i zawieran ia znajomośc i z przedstawicielami innych narodów i 
poszukiwali z nimi zb li żeni a. Natomiast naukowco m pragnę przypo­
mnieć, że nic ni e jest ustalone raz na zawsze, że sytuacja może s i ę zmienić 

nawet w najmniej oczek iwanym momencie. 
- Dziękuję Panu Rektorowi w wypowiedź. 
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Minima programowe Rady Głównej 

W stronę akredytacji 
Podobno na konferencji prasowej dwa miesiące temu mini­

ster Jerzy Wiatr wyzna/ dziennikarzom. że do tej p01y sądz i/. 
że akredytowany być może dziennikarz na konferencji a/ho 
ambasador przy rządzie. Ale oto dowiedzia l się. że s lowo 
.. akredytacja" ma zastosowanie też w szkolnictwie wyższym . 

Przyda mu się to jako profesorowi uniwersytetu i jako pas/owi. 

Mimo rosnącej wciąż li czby stud entów Pol i techni ka Wrocławska 

przykł ada duże znaczeni e do j akośc i kształ ceni a. Opracowała na wła­
sne potrzeby minima programowe dl a poszczegó lnych kierun ków. 
Zgłoszeni e przedm iotu wykł adowego vvymaga okreś l eni a zakresu 
materi ału . Służy to dotrzymani u standardów edukacyjnych. 
Także Rada Gł ówna podj ęłaj uż dawno prace nad okreś l e ni emmi­

nimówprogramowych. Ich efektem są usta lone obec ni e wadniesieniu 
do pewnej li czby ki erun ków mi n imalne wymagani a. N ie obj ęto nimi 
jeszcze wszystkich ki erunkówwykł adanych na PWr(mamy ich około 

20), ale uczyniono dobry początek . Standardy nie są trudne do spełni e­
ni a dla PWr, a le stanąs i ę zaporądl a two rzeni a różnych pse udo-ucze l­
ni, któ re łudzą mł odych ludzi wątpl iwą co do jakości, ale za toko­
sztowną ofertą. 

Pi erwsze standardy okreś l o ne przez RG doprowadzą zapewne w 
przyszłośc i do utworzeni a systemu hi erarchi cznej akredytacj i. Tylko 
spełni en ie wymogów pa1'l stwowych będzi e upoważni ał a ucze l nię do 
nadawani a stopn ia magisterskiego. 

Uchwała nr 234/96 RGSzW z22 1utego 1996 r. dotyczy minimalnych 
vvymagań programowych dl a studiów magisterskich na wybranych kie­
run kach techni cznych. Są to: budowni ctwo, elektrotechni ka, geodezja 
i kartografi a, mechanika i budowa maszyn, technologia chemiczna oraz 
włók i enni ctwo. Uchwała zos tała skierowana do Mini stra Edukacj i 
Narodowej i rektorów uczelni techn icznych. 

W odni esieni u do każdego z ki erunkówokreś l ono WYMAGANIA 
OGÓLNE, oraz t reśc i programowe i przedmi oty w grupach: 
PRZEDMIOTYNIETECHNICZNE -j ęzyk i obce, nauki hum ani­

styczne, nauki ekonomiczne i wyc howani e fizyczne - razem w za l eż­

nośc i od kierunku 360 lub 390 godz., 
PRZEDMIOTY PODSTA WOWE, wśród ni ch fi zyka, matematyka 

i chemi a, ale ta kże rysunek techniczny, info rmatyka i inne przedmioty 
za l eżnie od kierunku (od 555 do 990 godz.), 

PRZEDMIOTY TECHNICZNE - od 645 do 1320 godz .. Uwzgl ę­

dn iono tu zakres tematyczny i godzinowy poszczegó lnych przedmi o­
tó-.y. D la budownictwa okreś lono ich Ił , dl a elektrotechni ki 8, dl a 
mechaniki i budowy maszyn - 8. 
Sformułowano zalecenia co do il ośc i zajęć indywidualnych (proj ek­

ty, laborator ia, ćwiczeni a powinny s tanowić 40 , a czasem nawet 50% 
zajęć) oraz il ośc i praktyk, w tym kierun kowej i dyplomowej . Rada 
Główna zach ęca też, by przy usta lani u szczegółowego planu i progra­
mu s tudiów mieć na uwadze kryteri a akredytacji kierunku w FEAN T. 
Zgodnie z tymi za leceni ami przedmioty nietechniczne powinnystano­
wić ok. l 0% programu, przedmioty podstawowe ok. 35%, a przedmioty 
techniczne ok. 55%. 

Prorektor ds. Na uczani a przekazał inform ację o minimach progra­
mowych przyjętych przez RG dziekanom zai nteresowanych vvydzia­
ł ów, co zapewne stanie s i ę podstawą do dyskusji ni e tylko na posiedze­
niach rad wydzi ał ów, ale także w mni ej fo rm alnych gremi ach dydakty­
ków. 

Warto też, być może, zastanowi ć s i ę nad zakresem wiedzy, który jest 
oferowanystudentowi ponad_minimum. Jesttowl aśnieten czynnik, który 
decyduje o indywidua lnym, uni ka lnym charakterze każdej ucze lni . 
Jeszcze ki l kadz i es i ąt lat temu, gdy świ at naukowców i studentów był 

mniejszy liczebni e, a wymagania wobec abso lwentów mniej sforma li­
zowane, za rzecz natura lną uchodz ił o studi owani e na różnych ucze l­
niach, przenoszo no s i ę po E uropie dl a wysłuchani a cyklu wykładów 

interesującego profesora. Obecnie, w dobie masowośc i i un i fi kacji, dąży 
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s i ę do usta leni a standardów. N ie da s i ę jednak przekroczyć pewnej 
grani cy, która wynika z indywidua lnego charakteru pracy badawczej . 
Każdy badacz, każdy twórca szkoły naukowej reprezentuje so bi e tyl­
ko właśc i wy tokrozumowa ni a prowadzący go do nowych rozwiąza 11 . 

Można powi edzi eć, że to co różni szkolę od ucze lni , to ni e ty lko zakres 
p rzekazywanej wiedzy, a le też (przede wszystk im?) intelektualny kon­
takt z ludżm i podchodzącymi twórczo do rozwiązywanych pro blemów. 
A więc choć minimalne v.rymagani a programowe są bardzo ważne dl a 
zachowani a ucze lni anego i krajowego standardu kształ cen ia, na l eży 

pami ętać, że są to ty lko min ima. 

Marcowe posiedzenie Rady Głównej 

Z notatek przewodniczącego 
Pos iedzeni e Rady Głównej w dniu 28 marca rozpoczęło s i ę od 

uch wale n i a o świadczeni a wyrażaj ącego s o l i d arność z uczestni kami 
marszów protestu przec iw przemocy. 

• Rozpatrzono wnioski 4 wyższych szkół in żyni e rsk ich i pose lsk ie 
projekty ustaw nt przekszta ł ceni a WST w politec hni ki. Ponad rok 
wcześni ej RG przyjęł a kryteri a przekształcani a: 

- zatrudni ani e na podstawie mi anowani a co naj mni ej 40 nauczycie­
li akad . z tytuł em pro fes ora lu b stopniem doktora hab., w tym co 
najmniej 15 z tytuł em profes ora; 

- prowadzeni e stud iów na co naj mni ej 6 ki erunkach, w tym studi ów 
magisterskich na 3 kierunkach; 

- pos iadani e stopni a do nadawani a stopni a doktora co naj mni ej w 
dwóch dyscyplinach. 

W związku z wnioskami czte rech W S f: w Kosza lini e, w Radomiu , 
w Z ielonej Górze i w Opo lu , RG zwróciła s i ę o opinie o trzech pie rw­
szych szkol ach do senatów trzec h Poli techn ik: Śl ąskiej, Warszaw­
skiej i Wrocławskiej . Wniosek WSi w Opolu został wstrzymanywobec 
ni espełn ie ni a w/w kryte ri ów usta lonyc h przez RG. 

W wyniku zgodnych pozytywnych ocen trzech senatów RG pozy­
tywni e zaopiniował a pose lski e proj ekty ustaw o prze kształceniu 

Wyższej Szkoły I nżyni e rs ki ej w Kosza linie w Po l i technikę Kosza­
l ińską i Wyższej S zkoły In żyni e rs ki ej im . Jurij a Gagarina w Po litech­
nikę Zi e l onogó rską. Wniosek WS I w Radomiu nie u zyskał akcepta­
cji żadnego z trzech opini uj ącyc h senatów. Przeszkodą okazała s i ę 

oko l i czność, że ponad 60% stud entów tej szkoły uczy s i ę na kie run­
kac h ni etechn icznych -ekon omicznym i nauczycie lskim , w które 
zaangażowan a jest równi eż ponad polowa pro feso rów i dokto rów 
habili towanych. 

·Przedmi otem da lszych obrad Rady był o zaopin iowanie dwóch 
pose lski ch projektów ustawo zmi anach ustawy o tytul e naukowym i 
stopniach naukowych . 

Pierwszy z tych proj ektówdotyczył zmi any warunkówuzys ki wa­
ni a przez instytucje na ukowe uprawni eń do nadawani a stopni nauko­
wych. Sens zmi an pol ega na odej śc iu od merytorycznej oceny pozio­
mu naukowego instytucji ubiegaj ącej s i ę o uprawni enia . Uprawn ie­
ni a byłyby przyznawane na podstawie ary tmetycznego kryteriumliczby 
zatrudnionych profesorów i doktorów habilitowa nych. Proponuje się 
też ode brani e Centra lnej Komi sji ds. Tytułu Na ukowego i Stopni 
Naukowych i przekazani e senatom ucze lni prawzatwierd zania habi­
litacj i i opiniowania wni osków o nadani e tytułów profesorskich. Rada 
Główna zaopiniowała ten wni osek zdecydowani e negatywnie dostrze­
gając w nim grożbę obni żeni a poziomu stopni naukowych. 

Drugim proj ektem był a propozycja nadani a doce ntom bezstopn ia 
doktora habilitowanego uprawni e11 samod zielnych pracowni ków na­
ukowyc h, w tym prawa do aktywnego uczestni ctwa w przewodach 
doktorski ch i habilitacyjnych oraz do zajmowani a stanow isk profe­
sorów nadzwyczajnych. Proj ekt ten wywoła li iczne protesty ś ro do­
wiska akademi ckiego. Rada Główna równi eż i ten projekt zaopini o­
wała negatywni e. 

W konk luzjach uchwał dotyczących obu p rojektów ustaw RG wy­
raz iła pog l ąd, że ewentualne zmi any w ustawodawstwie do tyczacym 
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szko lni ctwa wyższego i nauki nie mogą być dokonywane w sposób 
fragmentaryczny, a ich wprowadzenie powinno być poprzedzone sze­
rokądyskusją ś rodowi skową. Inne podejście grozi wprowadzeniem 
chaosu i trudnymi do przewidzeni a negatywnymi skutkami. 

• Zao pini owano projekty ustawo zmiani e ustaw podatkowych do­
tyczących osó b fi zycznych i prawnych oraz projektu rozporządzeni a 
Rady Mini strów w sprawie odli czeń od dochodu wydatków inwesty­
cyjnych oraz obn i że k podatku dochodowego. Rada Główna wypo­
wi ed ziała się przeciwko likwidacj i ulg w podatku dochodowym od 
osób fi zycznych z tytułu wydatków na kształcenie dzieci w szkołach 
niepublicznych orazzakup przyrządów i pomocy naukowych. Zwróco­
no uwagę na konieczność stworzeni a systemu ul g dl a studentów. Za­
proponowała, by w ustawie o podatku dochodowym od osób pra­
wnych zos tało uwzgl ędnione zwolnieni e z tego podatku dochodów 
patistwowych szkółwyższych (poza dochodami z wydzielonej dzia­
ł a ln ości gospodarczej). 

·Rada zaopiniowała pozytywn ie raport Zespołu Ekspertów KBN 
ds. INTERNETU w Polsce i poparła zawarte w raporcie propozycje. 

Opracowano w oparci u o "Nota ki Przewodniczącego" prof. Jerzego Osiowskie­
go, przewodn iczącego RG . 

Kwietniowe posiedzenie Radv Głównej 

Grunt to kadry 
24 kwietnia , w przeddzień plenarnego posiedzenia, odbyło s i ę ze­

brani e Komisji Dydaktyki i Spraw Studenckich RG . Jakjuż wie­
lokrotnie wcześni ej , zajmowano s i ę problemem akredytacji. Tym 
razem omawiano ten problem pod kątem możliwości opracowania 
systemu ocen nauczani a prowadzącego do klasyfik acji . Ma to obe­
cni e duże znacze ni e, gdyż w Sejmie znaj duje s i ęjuż nowa wersja 
projektu ustawy o wyższych szkołach zawodowych . 

• Zajmowano s i ę teżs prawąminimów programowych. W przypad­
ku kierunków rolniczych i technicznych prace są bardzo zaawanso­
wane. Inaczejjest z kierunkami uniwersyteckimi . 

• Odbyła s i ę też narada Sekcji Szkól Technicznych RG. Wspo­
mniano tu z uznaniem o uchwale Senatu PWrdotyczącej praktyk za­
wodowych. Wiele osób stwierdz ił o potrzebę podjęcia podobnych 
uchwał przez ich uczelnie. Również reprezentant MEN odniósł s i ę 

pozytywnie to tej inicjatywy dostrzegając w niej wsparcie dla dążeń 
res01tu. 

· Analizowano też wnioski wyższych szkół technicznych o otwar­
cie nowych kierunków, w tym szkoły w Głogow i e (działającej głów­
nie w oparciu o kadrę naszego ICT) o zatwierdzenie kierunków kształ­
ceni a " rehab ilitacja" oraz "zarządzanie i marketing". Wniosek nie 
zn a l azł poparci a. 

25 kwietnia odbyło s i ę posiedzenie plenarne. Na wstępie prze­
wodniczący RG prof. Jerzy Osiowski zreferował treść posiedzenia 
Sejmowej Kom isji Edukacji i Postępu Technicznego, na którym ana­
li zowa no op ini ę rzecznika praw obywate lskich . Zdaniem rzecznika 
ni edoinwestowanie szkolnictwa prowadzi do naruszani a praw oby­
watelskich, gdyżjest przyczyną upadku nauczania i ograniczeniajego 
dos tępnośc i .. 

· Rada Główn a rozpatrzyła projekty ustaw i umów międzynarodo­
\:vych. Z braku mate ri ałów ni e omówiono projektu powołaniaMię­

dzynarodowego insty tutu Biologii Molekularnej i Komórkowej, na­
tomiast pozytywnie zao piniowano projekty umów o współpracy kul­
tura lnej Pol ski z Egiptem i/rakiem. 

• Zatwierdzono zmianę nazw 4 pati stwowych wyższych szkół pla­
stycznych (w tym wrocławsk i ej) oraz PWST im. AleksandraZelwe­
rowicza w Warszawie na "akademie". Inspiratorem wniosku był prof. 
Konrad J arodzki. (Podobnie jak w przypadku wyższych szkół inży­
ni erski ch wiąże s i ę to z powstawaniem szkół niepaństwowych . ) 

• Przedstaw iono projekt uchwały w spraw ie reali zacji zasad two­
rzeni a ki erunków studiów. MEN przeprowadziło ana li zę, w wyniku 
której okazało s i ę , że niektóre ucze lnie, nawet tak szacownejak U ni-
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wersytet Warszawski , kształcąprzy ni edostatecznej obsadzie kadro­
wej ki erunków. Wbrew podejrzeniom szkoły niepaństwowe nie są 
pod tym wzg l ęd em naj gorsze. Spośród nieprawidłowośc i możn a 

wyróżni ć: 

l. kształceni e na ki erunkach ni e wymi enionych w zał ączniku do 
uchwały RG z 15 paździ ernika 1992 r. (z później szymi uzupełnie­
niami), 

2. kształcenie na ki e runku bez zgromadzeni a wymaganej kadry, 
3. mnożenie bytów przez w ielokrotne przypisywani e tych samyc h 

naukowców do różnyc h kierunków, 
4 . a także przez powielani e kierunków przy różnych wydziałach 
(wciąż z tą samą kadrą). 

RG proponujejako remedium okresowe ana li zy i kontrol e wszyst­
kich szkół wyższych , a także wprowadzenie i egzekwowanie obo­
wiązku zrea li zowania w określonym termini e za l eceń wynikających 

z kontroli . 
W analizie nie odnotowano nas il aj ącego s i ęzjawiska niewywi ązy­

wania się pracowników naukowych z obowiązku deklaracj i o zatru­
dnieniu w danej szkol e wyższejjako pierwszym miej scu pracy. RG 
jest zdani a, że brak taki ej deklaracj i powini en być traktowany jako 
rónoznaczny z rezygnacjązzatrudni eni a na zasadzie mianowania . 

• Odbyła s ię dys kusja nad sprawozdaniem z przygotowywa nego 
systemu weryfikacji i oceny jakości kształcenia w szkołach wyższych . 
C hoć prace w tej dziedzinie trwaj ąj uż od 3 lat, nadzorujący j e prof. 
Janusz Kawceki z Politechniki Krakowskiej ocenił j e entuzjastycz­
nie. Najtrudniejszym problemem okazało s i ę okreś l enie minimalnych 
wymagań programowych w sposób dostateczni e ogólny, by pozosta­
wićmożliwie duży za kres swobody ucze lniom . Dotąd opracowa no 
kryteria oceny dla 6 ki erunków: lekarskiego, fi zyki , elektrotechniki , 
finansów i bankowości , ogrodnictwa i socjologi i. W trakcie prak­
tycznej weryfikacji dzi ała ni a procesu oceny stwierdzono, że spoś ród 

pol skich wydzi ałówfizyk i ( ty l ko/aż? ) nie uzyskałyby akredytacj i, 7 
uzyskałoby kategor i ę B, l O- kategorię A , a 6 - kategori ę A+ . W 
odniesieniudo elektrotechniki wyniki były następuj ące: 2-negatyw­
nie, 4 - B, 6 - A, 7 - A+. Należy przytym uwzl ędni ć, że częśćzłych 
ocen może wynikać z niespełnieni a warunków formalnych (np . ni e­
stosowani a s i ę do wymogu minimów programowych). 
PrzewodniczącySekcji SzkółTechnicznych prof. Jan Turowski (PŁ) 

zasygna lizował, że problem akredytacji pojawia s i ę przy staraniach 
o środki z funduszu PHARE, przy czym stronazachodnioeuropejska 
reprezentuje pog l ąd , że w skład organu udz i e laj ącego akredytacji 
powinni wchodzić przedstawiciel e resortu szkolnictwa i innych mi ­
ni sterstw nadzorujących , rządu i samorządów zawodowych . Jest to 
koncepcja szersza od pol ski ej . 
Uczestniczący w dyskusj i podsekretarz stanu w MEN prof. Kazi­

mierz Przybyszzadał pytani a: 
- Czy system oceny jakośc i kształcenia powi ni en być obligatoryj­

ny? 
- Czy powinien on powodować skutki finansowe dl a ucze lni (np . 

wpływać na wielkość dotacj i)? 
- Czy w systemie oceny na leży uwzg l ędni ć skutki dynamiczne (np . 

rynek pracy)? 
Rad a ni e usto sunkowała s i ę na razie do tych zagadni eó. Dyskusję 

odłożono. Podjęto uchwałę wyrażającąpodzi ękowania autorom prac. 
Do 30 czerwca zostanąopublikowane zweryfikowane mate ri ały do­
tyczące systemu wraz z opi sem dośw i adczeń zespołów prowadzą­

cych weryfikację . Będzie to zapewne cenny materiał dl a RG następ­
nej kadencji. 

• Zaopiniowano nowe propozycje ki erunków i wnioski o prawo do 
nadawani a stopnia doktora i doktora habilitowanego. Wśród nich zna­
l azł s i ę wniosek o nadanie Instytutowi Chemii Organicznej , Bioche­
mii i Biotechnologi i PWr prawa dokt01yzowania w zakres ie biotech­
no logii . Został on odrzucony, a d ecyzję umotywowano brakiem w 
s kładz i e kadry Instytutu 8 samodzie lnych pracowników- biologów. 
Przedstawicie le PWr w RG , choć ni e byli wcześni ej powiadomieni 
o istni eniu taki ego wniosku , starali s i ę wykazać chemiczny profil 
prowadzo nych u nas prac- ni estety bez rezultatu . 

(l)) 
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Odpowiedzi rsJ 
na często stawiane pytania 

lficiOSOft~ 
Firma M icrosoft vvyraziła zgodę na przedru k w "Pryzmacie" 

materialu ,. Microsofl Licensing Policies: Odpowiedzi na czę­
sto stawiane pytania". Teks t ten przedstawia stan na dzień 
30.06.1995 r. Od l lipca 1995 w n iektórych um owach li cencyj ­
nyc h dokonano po prawek, któ re jednak ni e stanowią i stotnych 

zmian w stosunku do genera lnej idei li cencjonowani a produk­
tów Microsoftu. Mamy nad z i eję, że zami eszczany w odcinkach 
tekst umożl iwi Czytelni kom zrozumi enie po lityki licencyjnej 
tej szeroko już znanej wśród pracowni ków PWr firmy. 

33. Co dziej e się, jeS'Ii oryginalny produkt zostałnabyty od innego 
producenta oprogmmowan.ia i dokonano uaktualnienia na produkt 
Microsoj iu? Czy nadalnależy trzymać wenję innego produktu? 

J eś li oprogramowa ni e stanowi uaktualnienie innego produktu ( taką 
sytuację nazywa s ię czasem "cross-grade" lub "competiti ve upgra­
dc") M icrosoftu bądź innego producenta, można używać lu b prze­
kazywać oprogramowanie ty lko w pow i ązan iu z warunkami umowy 
li cencyjnej uaktua ln ieni a. Jeś l i oprogramowani e sta nowi uaktual­
nienie produktu M icrosoftu,jak wspomni ano wcześni ej, uaktualnio­
nego produktu trzeba używać ty lko w zgodnośc i z l icencją na uak­
tua lnieni e produktu . 

34. Co dzieje się, gdy nie dokonuje się uaktualnienia produktu, lecz 
kupuj e się jego całkowicie nową wer~ję? Czy nadalnależy trzymać 
starą wer~ję tego produktu? 

Nie. Jednakże, nabywając uaktua lnieni a nowego produktu, na l eży 

zachowywać zarówno oryginalny produktjak i jego uaktualni eni a, sta­
now i ące razemjeden produkt. 

T n formacje o lega lnym używaniu Windows NT i WindowsNTServer 
podano wcześni ej w punkcie 29. 

LICENCJE SPECJALNE 

35. Jak wyglątla problem licencji dla Micnm~ft Office? Microsoft 
0{/i.ce dla Windo ws zawiem: Microsoft Exel dla Windows, Word dla 
Windows, PowerPoint dla Windo ws oraz licencję 1111 stację roboczą 
dla Microsoft Mail dla Windows. W jaki sposób ten pakiet czterech 
produktówjest licencjonowany przez Microsoft? 

Microsoft Office dl a Windows jestlicencjonowany jako jeden zinte­
growany produkt. Dozwo lonajest ty lko insta lacja calego produktu na 
twardym dyskuj ednego komputera; ni e można insta l owaćani używać 
poszczegó lnyc h składników w różnych ko mputerach. W sieci, jeś li 

Microsoft Office dla Windowsjest przechovvywany na serwerze,jedna 
licencja upoważni ajednego użytkown ika do uzyskani ajednoczesnego 
dostępudojednego lubwszystkich składników produktu (tj . Microsoft 
Execel, Word, Power Point i/l ub Mail ). Innymi s łowy, użytkownik 

nabywający jedną licencj ę na Microsoft Office dl a Windows otrzymuje 
jed nąl icencję na cały pakiet, a nie cztery oddzielne licencje na każdy 
ze składników. 

36. Czy licencja 1111 stację roboczą dla Microsoft Mail dla Windows 
dołączana do Microsoft O.ffi.ce je~· t równmvażna z oprogmmmvaniem 
typu .. client" dla sUtcji roboczej Microsoft Maillub licencją 1111 serwer? 

Nie. Licencja na stację roboczą dla M icrosoft Mail dla Windows 
zezwa la jednej stacji roboczej lub wskazanem u użytkownikowi na 
używani c oprogramowania typu "cli en t" systemu Microsoft Mai l z ist­
niejącego. licencjonowanego serwera Microsoft Mail . Składni k poczty 
pakietu Microsoft Oftice nie jest dostarczany w postaci programu, lecz 
w postacilicencj i na używanie tego programu na jednej stacji roboczej . 
Serwer systemu Microsoft Mail, zawi erający równ ież oprogramowa­
nie typu "client", musi zostać nabyty oddz ie lni e. L icencja na stację 
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roboczą, będącą częśc ią Microsoft Offi ce, pozwala jednej stacji robo­
czej na użyc i e częśc i typu "ci ient" oprogramowani a serwera. 

37. Czy po uaktualnieniu pr()(luktu z pakietu Microsoft Ofjice, ta­
kiego jak Microsoft Excel, 1Utdal1111leży przechowywać starą wer~ję 
Microsoft Excel z pakietu Office? 

Tak. Umowa li cencyjna na Microsoft Offi ce okreś l a wyraźni e , że 
użytkowni cy nie mająprawa oddzi e l ać żadnej częśc i zestawu, poni e­
waż są one razem traktowane jako jeden produ kt. Po dokonaniu uak­
tualnieni ajednego produktu z pakietu Microsoft Office na leży zacho­
wać poprzednią wersj ę tego produktu po to, aby ta część paki etu Office 
był a traktowanajako e l ement całośc i . Jak v,ryj aśni ono wcześ ni ej , po­
nieważ wersja uaktualniaj ąca Microsoft Ex cel wymaga do pracy wielu 
podstawowyc h składni ków wersj i oryginalnej, wersja oryginalna i je j 
uaktualni eni e są traktowane razemjako jeden produkt. 

38. Czy kupując pakiet Ojjice otrzymuje się oddzielne licencje mt 
Word, Microsoft Excel, Power Point i Mail? 

N ie . Offi ce jest li cencjonowanyjako j eden produkt. Jego elementy 
s kł adowe ni gdy nie mogąbyć dzielone do użyc i a w wi ęcej ni żj ednym 

komputerze lub przez wi ęcej ni żjednego użytkownika . 

39. Czy licencja upowr1żnia wielu użytkowników do równoczesnego 
dostępu do oprogrtwwwtmia? 

Tak, w każdej chwili wużyciumożes ięznajdować liczba kopi i równa 
li czbie li cen ej i. Oprogramowanie jest "w użyciu"j eś lij est załadowane 

do pami ęc i ulotnej lub pami ęc i trwałej (np . na twardy dysklub do napędu 
CD-ROM). Okreś l ać li czbę kopii "w użyciu" na leży pamiętać, że 

skł adni ki pakietu Microsoft Offi ce są traktowane jako jeden produkt. 
40. JeS'Ii posiadam l O licen,ji i chcę nich równocześnie korzystać, 

co IlUIIII zrobić? 

Licencja mówi , że na l eży dysponować "mechani zmem funk cjonal­
nym lub procedurązapewniaj ącą, że liczba osó b korzystaj ących rów­
nocześ n ie z oprogramowa ni a ni e prze kroczy li czbyl icencji ". W tym 
celu wi ększość ludzi nabywa program "na rzędz i e pomiarowe". Micro­
soft Windows NT posiada funkcje pomi arowe. Dostępnych jes t rów­
ni eż wiele narzędzi pomiarov,rych innych producentów. Po poradę,j akie 

na rzęd z i e pomi arowe naj lepiej odpowiada Two im potrzebom, propo­
nujemy zwróc i ć s i ę do przedstawi cie la Mi crosoftu lub tirmy Microsoft 
Solution Prov ider. 

41. Jako że oprogramowanie jest., w użyciu" również wtedy gdyjest 
winstalowane 1w twardym dysku, czy oznacza to, że narzędzie po­
miarowe daje względne wyniki tylko w przypru/ku dostępu do opro­
gramowania 1w ~·erwerze? 

Tak jest . 

Osoby za interesowane tą prob.lematyką mogą,skontaktować się 
z Jnfoserwisem Microsoftu, teJ. (0-22) 27-34-56. 

(cd naslqpi) 
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Nowi dyrektorzy instytutów 
l Dr inż. arch.Janusz Frydecki, Dyrektor Instytutu Architektury i Urbanistyki 
2 Dr hab . inż. Mieczysław Kamióski pro f. nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Budownictwa 
J Or hab . in ż .J acek Machnikowski , Dyrektor Instytutu Chemii Technol ogii Nafty i Węgla 

4 Pro f dr hab . inż .Jacek Młochowsk i , Dyrektor Instytutu Chemii Organicznej , B iochemi i i 
Biotechno logii 

5 Pro f dr hab. i n ż . Walter Wojciechowski , Dyrektorinstytutu Chemii Nieorganicznej i Metalur­
gii Pi erw iastków Rzadkich 

6 Dr hab .i nż .Janusz Biernat prof. nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Cybernetyki Techn icznej 
7 Prof. dr hab . inż.Jaro sław Juchn iewicz, Dyrektor Instytutu Podstaw E lektrotechn iki i E lek-

trotechnologii 
8 Dr hab. i nż. Marian Sobierajski prof. nadzw. PWr, Dyrektor l nstytutu Energoelektryki 
9 Dr hab. inż .Jan M isiewi cz prof. nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Fi zyki 
l O Prof. dr hab . in ż.Ryszrd Rogala, Dyrektor Instytutu Geotechniki i Hydrotechniki 
II Dr hab . inż. Lech Gładys i ewicz prof. nadzw. PWr, Dyrektor l nstytutu Górni ctwa 
12 Dr inż.arch .P io tr Gerber, Dyrektor Instytutu Hi storii Architekury, Sztuki i Techniki 
13 Prof. dr hab. inż . Maksymilian Paj ąk , Dyrektor Instytutu Inżyni e r i i Chemicznej i Urządzeó 

Cieplnych 
14 Prof. dr hab. in ż. Paweł Ś niady, Dyrektor Instytutu Inżyn ie ri i Lądowe j 
15 Dr inż .Tadeusz Marcinkowski , Dyrektor Instytutu Inżyni erii Ochro 1~y Środowiska 
16 Prof. dr hab. inż. Wacław Kol lek, D yrektor InstytutuKonstrukcji i Eksp loatacji Maszyn 
17 Prof. dr hab . inż.Zdz i s ław Bubnicki , Dyrektor Instytutu Sterowani a i Techn iki Systemów 
18 Dr hab. inż . Roman Różal'lski .Dyrektor l nstytutu Matematyki 
19 Dr inż. Mieczysław Szata, Dyrektor Instytutu Mate riałoznawstwa i Mechani ki Technicznej 
20 Prof. dr hab . inż. Eugeniusz Kalinowski, Dyrektor Instytutu Techni ki Cieplnej i Mec haniki 

Pł ynów 

21 Dr i n ż.Janusz Ja ni czek , Dyrektorinstytutu Metro logii E lektrycznej 
22 Dr hab.Andrzej Kudłaszyk prof.nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Nauk Ekonomi czno-Spo-

łecznych 

23 Dr inż .Janu sz Kroi k., Dyrektor Instytutu Organi zacji i Zarządzani a 

24 Dr hab . i nż.Edward Chlebus, Dyrektor Instytutu Technologii Maszyn i Automatyzacj i 
25 Dr inż .Janusz Markowski, Dyrektor Instytutu Technologii E lektronowej 
26 Dr hab . inż ..l ózefGłowi ó s ki , Dyrektor Instytutu Technologii Nieorgani cznej i Nawozów 

Minera lnych 
27 Dr hab . inż.DanutaŻuchowska prof. nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Technologii Organicz-

nej i Tworzyw Sztucznych 
28 Dr hab. inż.Tade usz Wi ęc kows ki , Dyrektor Instytutu Te lekomunikacji i Akustyki 
29 Dr hab. in ż. Ignacy Dudz ikowski , Dyrektor Instytutu Maszyn i Napędów Elektrycznych 
30 Dr ha b . inż.Ludwi k Komorowski prof. nadzw. PWr, Dyrektor Instytutu Chemii Fi zycznej 

i Teoretycznej 

jeszcze zdążysz przed 

Za inwestuj 2 weekendy w intensywny kurs dla ludzi, 
którzy chcą uczyć s i ę szybciej, skuteczniej i przyjemniej . 
Każda z poznawanych technik jest bogato ilustrowana 
praktycznymi przykładam i i ćwiczeniam i. Program kursu 
oparty jest na rzetelnej wiedzy psychologicznej i obejmu­
je między innymi nastę pujące tematy: 

Pamięć - zapamiętywan ie , zapominanie, nauka słówek 
Czytanie - techniki szybkiego czytania i pracy z książką 
Motywacja - co zrobić, kiedy po prostu się nie chce? 
Kreatywność - jak myśleć w sposób twórczy? 
Koncentracja - kto nie ma z nią problemów? 

Wrocław, ul. Kazimierza W~elkiego 31 , tel. 34-307-22 w. 28 

zadzwoń i popraw swoje wyniki w nauce 
to napraw~ działa! 

FUNDACJA 
NA RZECZ 

NAUKI POLSKIEJ 

STYPENDIA 
ZAGRANICZNE 

DLA 

MŁODYCH DOKTORÓW 

l l 

+ Od 1995 r. FNP przyznaje 
stypendia na pobyt za granicą w 
celu prowadzenia badań nau­
kowych . Mająone umożliwić naj­
lepszym młodym doktorom od­
bycie staży naukowych w czo­
łowych ośrodkach zagranicznych . 

+ O stypendium mogą ub i egać 
się naukowcy, którzy nie prze­
kroczyl i 35 roku życia , posiadają 
stop ień doktora i zatrudnieni są w 
szkole wyższej, placówce na­
ukowej PAN lub jednostce ba­
dawczo- rozwojowej . 

+Stypendia przyznawane są na 
okres od 6 do 12 miesięcy na 
pobyt w jednym lub - w uza­
sadnionych przypadkach- w ki lku 
zagranicznych ośrodkach nauko­
wych . 

+ Fundacja wyłan ia laureatów 
konkursu na podstawie dorobku 
naukowego kandydata , planu 
pracy za granicą i info rmacji o 
zagranicznym ośrodku naukowym 
wybranym przez kandydata . 

+Średnia wysokość stypendium 
odpowiada wynagrodzeniu pra­
cown ików opodobnych kwa ­
lifikacjach w instytucji docelowej . 
Fundacja pokrywa koszty podróży 
i ubezpieczen ia stypendysty. 

+ Fundacja zamierza przyz­
nawać około 1 O takich stypen­
diów roczn ie. 

Termin składania wniosków 
upływa 30 maja i 31 października 

Adres: 
Fundacja na Rzecz Nauki Polskiej 

ul. Wspólna 1/3 
00-921 Warszawa 

tel. (02) 629 17 48 ; (02) 625 41 51 
te l./fax (02 ) 629 84 59 
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• 
KS IĄZKI, które polecamy ... 

Alvin i He id i Toffler 

Budowa nowej cywilizacji 
Folityka trzeciej fali 

Wyd. Zysk i S-ka, Poznań 1996 

Ta ks i ążka, do której wstęp napi sał Newt Gingrich , lider repu­
blikański ej większości w Kongres ie USA, stał a s i ę bardzo popu­
larna w Stanach Zjednoczonych. Zaprezentowana tu wi zja mówi 
o końcu świata tzw. drugiej fali opartego na wielkim przemyś l e i 
zatrudniaj ącym masy pracowników. To , co nas czeka w najbli ż­
szej przyszłości to świat ludzi, którzy mogąpracować ni e opu­
szczając swych mieszkań , bo komputery i mod emy pozwoląza­
równo wykonywać pracę,jak odbierać za nie zapłatę na odległość . 
Toffi erowie są wielkimi entuzjastami tej wizji, w której każdy z 
nas będzie ty lko uzupełnieniem końcówki komputera. Wyobraża­
ją sobi e, że nastąp i w ten sposó b koniec państw i narodów, jakie 
znali śmy dotychczas. Pozostanąty l ko do rozwiązania problemy 
ekonomiczne. Czy jednaknie będzie nam nudno w tym dziwnym 
miejscu, kto re go ni e da s i ęj uż nazvvać globa lną wioską? Czy nie 
będzi emy musie li zapisywać s i ę na przyspieszone kursy komuni­
kacj i społecznej ? Może chociaż sklepy z a lkoholem mogłyby 
zachować tradycyj ną formę? 

Drużyna AZS Politechniki Wrocławski ej odniosła sukces w 
XVIII Mistrzostwach Szkól Wyższych w Brydżu Spot1owym, 0f · 
odbyły s i ę we Wrocławiu w dni ach l S- 17 marca. 1'- '1-J Ro 

W skła d dru ży n y ff ~-.e~,. 
wchodzi l i: Andrzej Sport J: <ol!:l\'

0 ~~" 
B .. k' k . <.) c;\ti erezntc t, apttan, V» 
student TZ, który grał "' ?o d " 

w32 rozdaniach, Piotr to z d rowie ' 
Dobryszycki, dokto-
rant z I-4 (144 rozda-
nia), JanuszDrozdow-
ski , kierownik Zespo­
łu DS (80 rozda r1) , Je­
rzy Gładysz z I-24 
( 144 rozdania), stu­
dent Piotr Tl czuk ( 144 
rozdania) i Tomasz 
Kożleck i , doktorant z 
l-8 (80 rozdat't) . 

W rozgrywkach star­
towalo 14drużynliczą-
cych 4 do 6 osób. Zgodnie z regul aminem imprezy mecze były 
rozgrywane wg systemu każdy z każdym (32-rozdaniowe) w gru­
pach 3- i 4-drużynowych. Na każdym z etapów następował awans 
dwóch naj lepszych drużyn z grupy do ko lej nego 32-rozdaniowe­
go etapu. Drużyn y, które odpadły w ćwi erćfi na l e i eliminacjach 
grały o mi ejsca od S do 14 systemem swiss. 

Nasza drużyna uzyskała następ uj ące wyniki : 
eliminacje 

AZS PWr. - WSO Wrocław 
AZS PWr. - AWFKatowice 

ćwierćfi nał : 

25:0 
19:11 

AZS PWr. - AE Katowi ce 20: l O 
półfinał : 

AZS PWr.- Uniwersytet Gdański 2S:O 
finał: 

AZS PWr.- AE Wrocław l S (+3 1MP):I S 
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Biblioteka Główna oferuje 
Uprzej mie informujemy wszystkich zainteresowanych, że ency­

klopedia MATERIALS SCIENCE& TECHNOLOGY,prezento­
wana w pierwszym tygodniu marca na antresoli w GG, z okazji 
Jubileuszowej Wystawy B i b l ioteki, jest udostępniona w czyte lni 
Biblioteki Głównej czynnej codziennie do godz. 20.00 a w soboty 
do 14.00 . Encyklopedia została zakupiona dz i ęki połączeniu na­
kładów finansowych pochodzących z funduszy T- 19, WPPT i BG. 

Podajemy poni żej tytuły 16 tomów (z 18 zaplanowanych do wy-
dania), które do teraz ukazały s i ę w wydawnictwie V CH. 

T. l : Structure ofSolids, 1993 
T.2a: Characterization ofMaterials, 1992 
T.2b Characterization ofMaterials, 1994 
T.3a E lectroni c an d Magnetic Properties of Meta is and 

Ceramics, 1992 
T.3b E lcetronie and M agnetic Prope rti es of Metai s an d 

Ceramics, 1994 
TA Electt·onic Transformarion in Materials 1991 
T. S: Phase Transformations in Materi al s, 19'92 
T.6: Plastic Defonnation and Fracture ofMaterials 1992 
T.7: Constitution and Properties ofSteels, 1992 ' 
T.8 : Structure and Prope rties of Nonferrous AJ!oys (w 

przygotowani u) 
T.9: G lasses and Amorphous Materials, 1991 
T. l Oa: Nuclear Materials , 1994 
T. l Ob: Nucicar M aterials, 1994 
T. II: Structure and Properties ofCeramics, 1993 
T.l 2: Structure and Properties ofCeramics, 1993 
T.l3 : Structure and Properti es ofComposites, 1993 
T.l4 : Medica l and Denta l Materials, 1992 
T.l 5: Process ingofMetalsandAiloys, 1991 
T.16 : (wprzygotowaniu) 
T.l7a: Processi ng ofCeramics, I99S 
T.17b: Processing ofCeramics, 1995 
T. l8: (wprzygotowaniu) 

Pan dr Mieczysław Szata, dyrektorInstytutu Materiałoznawstwa 
i Mechaniki Technicznej (instytutu, któryprzeznaczylzfunduszu na 
badania kwotę S .000 zł na zakup encyklopedii ) zaproponował, aby 
przezjak i ś czas encyklopedia była prezentowana w Bib liotece T-
19. Począwszy od nowego roku akademi cki ego, przez około 6 
mi es ięcy z encyk lopedii będzie więc można korzystać w I-1 9, ul. 
Smoluchowskiego 2S , Bud. B-1, pok.l25 . Wprowadzony zosta­
ni e także zapis w komputerowym katalogu centralnym na temat 
czasowej zmiany lokal izacji encyklopedii , aby nie dezinformować 
czytelników. 

Darczyt'tcom dzi ękujemy, a wszystkich chętnych, gotO\rych brać 
udzi ał w dzie le pomnażania maj ątku Biblioteki gorąco zachęcamy 

do współpracy. 

Danuta Dutlziak 
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